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Żywiołowa manifestacja sympatii
dla Marszałka Tito i Jugosławi 

Podpisanie układu przyjaźni
WARSZAWA, !(*.#. (Ofert. wl.) W dnia 

dzisiejszym iM N u łtk  Tito udzielił wy­
wiadu prsedstawieletoni prasy.

Marszalek Tiło oświadczył, że są obee- 
al« w toku rozmowy na temat układu n 
Brayjuini i wzajemnej współpracy między 
Ludowa Federacyjną Republiką Jugosła­
wii a Polaką, który aostanle aawarty na 
okres M  15-tn, ewentualnie ilO-lą.

Praedatnwirieie raadów oba pańatw p«d 
pkuą układ proed wyjazdem mar*ratka 
Tito ■ Warszawy.

UWad, jaki zawrze (JenioJuatycaia Pot- 
■ka. z Ludową Federacyjną Republiką Ju­
gosławii będzie przypominał układ polsko 
radziecki, zawarty w roku ubiegłym i przjp- 
«*ynl się do jeszcze ściślejszego zadziera* 
g n ic ia  węzłów braterstwa w wielkiej ro­
dzinie narodów słowiańskich.

Ania 17 marca hr. tłumy mieszkańców sto­
licy aapcjiniły okolice „Placu na Rozdrożu", 
udekorowanego flagami o barwach polskich 
1 jugortowtańakich oraz transparentami 
„Źy vio Mareał Tito", „Niech żyje przyjaźń 
potoko - kigortowisińska" itp. Na trybunie 
honorowej zajęli miejwea o gcjte. 12-ej 
członkowie Prezydium KRN, Rządu Jedno- 
żai Narodowej, Korpus Dyplomatyczny oraz 
genersllzacji. O godz. 12,15 przyjechał na 
Plac na Rozdrożu marszałek Tito w towa­
rzystwie Marszalka żymierskiego. W chwi­
lą później pizybył Prezydent Bierut.

Wspaniała pogoda, prawdziwie wiosenna, 
stworzyła sprzyjające warunki do wielkie: 
iywiołowaj manifestacji sympatii apołecr.e 
«t<wa polskiego i wojska dla marszałka Tłtc 
i Jugosławii,

Defiladę wojska otworzył dowódca Pierw 
saej Warszawskiej Dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki płk. Bielecki, za którym przede­
filował Korpus Oficerski Garnizonu War­
szawskiego. Wspaniale prezentowały się od 
d»ały piechoty Dywizji Kościuszkowskiej; 
w szybkim tempie przejechały połowę i cięż 
kie działa Gerwazego Berlińskiego PAL-u.

Samochody przybrane były proporczykami 
o barwach polskich i jugosłowiańskich.

Po defiladzie wojaka rozpoczął się prze­
marsz hufców Związku Harcerstwa Pol­
skiego i Przysposobienia Wojskowego. Na­
stępnie przeszły organizacje młodzieżowa 
TUR i ZWM. Setki sztandarów i transpa­
rentów z napisami na cześć Jugosławii i 
Marszałka Tito nieźli młodzi obywatele 
Warszawy. Dziewczęta ze Związku Wałki 
Młodych obrzuciły marszałka Tito kwiata­
mi. Co chwilę Drozltgały się okrzyki na 
cześć Marszałka Tito, przyjaźni polsko-ju­
gosłowiańskiej 1 sojuszu narodów słowiań­
skich. Defilowali członkowie Związku Mło­
dzieży Demokratycznej i delegacjo młodzie­
ży akademickiej, a następnie PCK, Liga 
Obywatelska Kobiet i inne organizacje spo­
łeczne. Rzędy czerwonych sztandarów oznaj 
miły przemarsz PPR i PPS. Defilują związ­
ki zawodowe, z których wyróżniały się do- 

WARSZAWA. Już od godzin rannych ‘skonałą postawą Związek Zawodowy Kole­
jarzy, organizacje spółdzielcze, które rów­
nież licznie Wystąpiły na defiladzie.

Marszałek Tito, stojący w pierwszym 
rzędzie honorowej trybuny wraz z Prezy­
dentem Bierutem i Marszałkiem Żymier­
skim, przyjaźnie pozdrawiał defilujące od­
działy. W odpowiedzi na stałe wiwaty spo­
łeczeństwa polskiego, marszałek Tito odpo­
wiadał: „Żivi© Poliacy",

Po zakończeniu defilady auta Prezyden­
ta Bieruta i marszałka Tito odjechały w 
stronę Belwederu, (PAP)

*%PRZYJĘCIE NA CZLfiO 
MARSZAŁKA TITO 

U MARSZALKA ŻYMIERSKIEGO
WARSZAWA. W dniu dzisiejszym Mini­

ster Obrony Narodowej 1 Naczelny Dowód­
ca Wojska Polskiego, Marszałek Michel 
Rola - żymierski wydał na cześć bawiącego 
w Warszawie Marszałka Józefa Bros-Tito 
uroczysty obiad w Warszawskim Klubie 
Oficerskim.

W przyjęciu wzięli uiteial: Prezydent 
Krajowej Rady Narodowej Bolesław Bie­
rut, członkowie Rządu Jedności Narodowej, 
członkowie Korpusu Dyplomatycznego i a t­
tache wojskowi państw sprzymierzo­
nych.

(PAP)

Koniec armii Andersa
LONDYN, 18.3. (Ob*, wl.). Rząd angiel­

ski wydał oficjalny komunikat o demobi­
lizacji oddziałów polskich, pozostających 
pod dowództwem gen. Andersa.

——’ ooo—---

Pr/.tdiiloLHiiiii dii przytycia 
marsKRtkR Tilo w Hrarfzi!

PRAGA. W stolicy Czechosłowacji czy­
nione są przygotowania do przyjęcia mar­
szałka Tito, który przybędzie do Pragi ja­
ko gość prezydenta Państwa ł rządu cze­
chosłowackiego. Na spotkanie marszałka 
Tito wyjedzic na granicę państwa specjał- 
nym pociągiem delegacja czechosłowacka 
pod przewodnictwem podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Obrony Narodowej, gen. Fer- 
jeorlka. Marszałek Tito, który zamieszka 
w czasie swego pobytu w Pradze na zam ku 
braotaweklm, będzie przjjęty na uroczys ej 
audiencji przez prezydenta, klóry wręczy 
ma tnsygola najwyższych odznaczeń 0*c 
chortownekieh. (PAPi

-oOo-

Rozbieżności interesów muszą być przezwyciężone
Przemówienie radiowe IV) u u: Lie '

LONDYN. Sekretarz generalny ONZ,
Trygve Lie w przemówieniu wygłoszonym 
przez radio do narodu brytyjskiego, w prze­
dedniu wyjazdu do Ameryki, powiedział m. 
in.s „Wyszliśmy zwycięsko a wojny, by 
znaleźć stę wobec nowych trudnych zagad­
nień. Istniejące różnice poglądów na świat 
i rozbieżności Interesów muszą być prze­
zwyciężone. Dziesiątki milionów ludzi cier­
pi od głodu 1 chorób. Wiele narodów nie 
Jest w stanie rstafelllzować warunków egay 
stencji. Niemal wszędzie dążenie do stwo- jmy do tego zadania w ten mun aposób, jak 
rżenia ludzkteh warunków żyda natrafia to eaynlliśtny w przeszłości". (PAP)

na trudności. Nadszedł czas, kiedy każdy z 
na» powinien poświęció zwą inteligencję i 
energię dla dobra bllżnioli. Zwracam się 
do narodu brytyjskiego, aby całym sercem 
wziął udział w tych wysiłkach. Wzywam 
was, abyście się do tego wielkiego zadania 
przystąpili a tą  samą odwagą i wytrwało­
ścią, z jaką zwal rwaliście państwa osi. <ł- 
becua sytuacja nie Jest prosta. Jednakże 
Jestem przekonany, *o rozwiążemy pomyśl­
ała wszystkie zagadnienia, o Ile przystąpi-

SI. Zjednoczone pragną uprzeć swą politykę
• na kapcie Narodów Zjednoczonych 

Byrnes i Bevin o przemówieniu Churchilla

Iresslowanie b. komendanta
ofeaza w Oświęcimiu

BERLIN. Amerykańska agencja prasowa 
w Niemczech donosi, że Rudolf Iloess, b* 
komendant obozu koncentracyjnego w O- 
śwtęchnin, został aresztowany przez wy- 
'vlnd brytyjski na farmie w pobliżu Flens- 
burga. Poszukiwania Hoessa trwały kilka 
miesięcy. (PAP)

LONDYN. 18.3. Minister Bevin wygło­
sił w porcie Tailbot przemówienie, w któ­
rym podkreślił konieczność utrzymania 
przyjaznych stosunków między Wielką 
Brytanią a Związkiem Radzieckim. Na­

stępnie wspomniał min. Bevtn o przemó­
wieniu Churchilla i oświadczył: „Polityka 
zagraniczna, za którą rząd jeat odpowie­
dzialny, została przedstawiona w moim o- 
statnim przemówieniu w Izbie Gmin, gdzie 
wystąpiłem z ofertą przedłużenia paktu 
radziecko-hrytyjskiego do lat 50-cłu. Jest 
to ■ naszej strony propozycja poważna i 
zamierzamy ją w dalszym ciągu popierać.

Pragnę publicznie podkreślić, że Chur­
chill wygłosił swoje przemówienie beiz po­
rozumienia się z rządem. Za treść swego 
przemówienia ponosi Churchill osobistą od

W Grecji nie ma odpowiednich warunków do wyborów
Oświadczenie premiera yrecnfeyu

LONDYN. Agencja Reutera donosi z A- 
ten, żi premier grecki, Sofulfe, złożył w go­
dzinach wieczornych duła 13 marca hr. o- 
śwladosemle, w którym podkreślił, tż nie 
ma w Grecji odpowiednich warunków dla 
przeprowadzenia wolnych wyborów. „Pra­
wo i porządek nie panują obecnie w Gre- 
Ojt — powiedział premier, — gdyż Jedynie 
kandydnej monarchistyozni mogą ałę awo- 

Ipefcrąju.

ca to ponoszą uzbrojone organizacje, które 
starają się narzucić swe poglądy gwałtem 
narodowi greckiemu. Rząd w pewnej mier­
n e  przyczynił się do polepszenia sytuacji, 
lecz miał za mało czasu, aby unormować 
stosunki".

„Wybory, przeprowadzone w tych wanta 
kach —- powiedział premier — nic będą wy­
razem poglądów politycznych wewnątrz 
kraju-. (FAT)

powiedziaJjwśćTuwaźam za zjawisko szko­
dliwe, skoro na politykę zagraniczną naro­
du wiptyw mają prywatne pnasmóndenia 
a nie oficjalne wystąpienia. Jest to  zjawi­
sko bardzo niebezpieczne.'' (RAP).

NOWY JORK. 18.3. Sataetanz slwnu 
USA Byrnes wygłosił w Nowym Jarku 
przemówienie, w którym podkreślił, że 
Stany Zjednoczone nie zamierzają zawie­
rać żadnych sojuszów, lecą pragną polity­
kę swą oprzeć na Karcie Narodów Zjedno­
czonych. „Nie szukamy beepdeczeńatw* 1 
pokoju przea zawieranie JakichłooJwilek so­
juszów ze Związkiem Radzieckim, przeciw­
ko Wielkiej Brytanii, lub a Wielką Brytar 
nią przeciwko Zwiąsikowl Radzieckiemu. 
Dążymy do tego, aby wszystkie narody 
miały równe prawa i nie desayly się szcee 
gólnymi przywilejami" — powiedział Byr­
nes. (PAP).

NOWY JORK. 18.8. Korespondent PAP 
donosi z Nowego Jońku, że na bankiecie, 
wydanym na cześć CHmrohCMa w hotelu 
„Waldorf — Astaria" w Nowym Jorku, 
znajdowali się starzy działacze republikań­
scy. W kołach politycznych zwraca rtę u- 
wagę na okoliczność, że jpubHcuność, która 
składała sięww przeważającej mierze z o- 
sób powyżej taż 7C-du, przyjęła bas entair 
sjanmu hoM, złożony przeć Churchilla pa­
mięci prazydenta Rooewelt*. Podkreśla się. 
ża na bankiet tm  ni* przybyło wieki wy­
bitnych polltykćw, rażbiych uawojonakięłY

mastm Nowego Jorku I«  Guardla byli nie- 
obaoni.

Podczas praemóiwiwńa Oburohiilla ag no­
madzi! się prsed lwteksm tłum, Składający 
alę s  30 tysięcy osób, któro demonstrowa­
ły przeciw ko wojennej propagandzie, pod­
jętej przez Churchilla. Wśród demonstiŁUi- 
tćw znajdowali etę przedstawiciele amery­
kańskich uwlązków zawodowych oraz wie­
lu orgaateacyj religijnych t społecznych.

Prasa przypomina, te  w dniu 15 marca 
Eleonora Rooa*veJt wygłosiła przemówie­
nie do posłanek Kongresu w Waszyngtonie. 
W prsemówJeeslu swym wystąpiła ona prze 
oliwko planowi anglo - amerykańskiego ao- 
jusnu wojskowego ora* przeciwko utworze 
ulu bloku narodów, mówiących po angiel­
sku. (PAP).

Delegacja KCZZ w Stalingradzie
MOSKWA. Podczas swojego 5-dnlowego 

pobytu w Stalingradzie, delegacja polskich 
ewiązkdw zawodowych owledzlla wszystkie 
btstarycme miejsca walk o Stalingrad. De . 
legatom towarzyszyli i udaiełoli wyjaśnień 
działacza radzieccy, którzy brali udział w 
obronie miasta. Specjalny odczyt dla dele­
gacji KCBR o obronie Stalingradu wygksśt 
uczestnik walk, Wadotow, Delegacja zwie­
dziła wzayatkle oddalały wielkiej fabryki 

Mpn, (MkMna&aJ prosa Niemców, a cafe 
twwieta odbudowanej t  uruchomionej przez 
WSabiUtÓąr l u lkgyaiSrtdali. (t*AP),



Sir. 3 r. a t p t a t; rt n e r  s K r T8 (387)Wzmożenie
obronności i dobrobytu
(Le. Be.) W okresie, kiedy Europa za­

grożona jest głodem, kiedy rządy emusso- 
ne są do wprowadzenia ograniczeń kon­
sumpcji podslawowyH) artykułów ływno- 
ściowyeb, rząd radaHgjid aapowlada znie­
sienia kartek na chleb, a ua 1947 rok 
aniesienlg systemu kartkowego w ogóle. 
Jest to jeszcze jeden sukces planowej go* 
spodarki, która umożliwiła Itosji prowa­
dzenie i  wygranie wojny I we względnie 
krótkim  csasie umożliwi jej nie tylko u- 
•unlęele zniszczeń wojennych, ale i pod­
wyższenie produkcji o 50 proc. w porów­
naniu ze stanem przedwojennym.

Opublikowano ft-ielni plan odbudowy I 
rozwoju gospodarki narodowej Związku 
Radzieckiego, obejmujący okres od 1946 
do 1950 roku. 350 miliardów rubli będzie 
Zainwestowanych w gospodarkę, w odbu­
dowę snissezonych przedsięwzięć i budo­
wę nowych zakładów przemysłowych. Do 
roku 1950 gospodarka Związku Radziec­
kiego przekroczy poziom przedwojenny, 
produkcja podwyższy się o 50 proc., a 
m ajątek narodowy będzie ,o 8 proc. wyż­
szy niż byl p' roku 1940. Według 5-Ietnie- 
go planu produkcja przemysłowa Związ­
ku Radzieckiego osiągnie w J°"0  roku 
205 miliardów rubli. Na ogólnorosyjską 
skalę oznueza to wzrost o 48 proc. w po­
równaniu ■ okresem przedwojennym, a w 
okręgach zniszczonych przez wojnę o 15 
proe. W rocznych etapach wzrost pro­
dukcji Związku Radzieckiego wyrazi się 
w "sumie 15 miliardów 600 milionów rub­
li rocznie.

Po wypełnieniu nowego planu 5-letnie- 
go Związek Radziecki będzie dysponował 
t-eioina nowymi kombinatami produkcji 
syntetycznego paliwa o rocznej produkcji

MasiSfestacj a polsko - jugosłowiańskiej
przyjaźni i braterstwa 

Wysokie odznaczenia jugosłowiańskie dla członków  
Rządu K.P., generalicji i oficerów W.P.

WARSZAWA. (PAP). O goda. 10-ej ra­
no, dnia 17 marca b. r. w Pałacu Myśliw­
skim w Panku Łazienkowskim w Warsza­
wie odbyła się uroczystość odznaczenia 
członków Rządu R. P., dala łączy politycz­
nych i wojsflpowych — orderami jugosło­
wiańskimi przez Marszałka Tito.

Marszałek Tito po przywitaniu się z 
przybyłym marszałkiem żymierskim, mi­
nistrami i goneralloją, przemówił do ze- 

« branych:
PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA TITO
„Panie Marszalku, Panowie Magistrowie 

» Oficerowie Wojska Polskiego!
Prezydium Bkupsztyny Ludowej Fede­

racyjne) Republiki Jugosławii upoważniło 
mnie, ażebym iuiaj wręczył oda uczenia 
za zasługi i wysiłki Wasze to czasie wojny, 
w walce przeciwko wspólnemu wrogo­
wi, a takie  odznaczenia za udział Wasz w  
pracy dla zbliżenia i  pogłębienia eiosun- 
ków pomiędzy Jugosławia A Polską. Losy 
naszych krajów były w  okresie wojny bar­
dzo podobne. Rozwój i dążenia naszych na 
rodów w okresie pokojowym również są 
podobne. Narody jednego I drugiego kraju 
losy swe wzięły w  swoje ręce, pragną one 
rządzić sobą same,'dążą one do usunięcia 
tego wszystkiego, co ewego czasu narody 
słowiańskie dzieliło. Względy geograficz­
ne nie przeszkodzą w  naszym zjednocze­
niu duchowym, w  naszej współpracy w  
dziedzinie kulturalnej, gospodarczej i po­
litycznej.

Pomimo, że osiągnęliśmy zwycięstwo

rodowego Bohatera“ ozom „Gwiazdą Party­
zancką" I stopnia. Orderem ,fŁa zasługi 
dla ludu“ I stopnia odanacatNU sonteil mi­
nie t rowie: Rzym owski Radkiewicz, Raba- 
nowski, Jędrychowski, Kowalski, poda. Sta­
nu Berman i ambasador Wandę. Orderem 
bra terstw a  i Jedności" l  stopnia o&żnaaae 
ni zostali wiceprezydent KRN Barcików- 
ski, wiceministrowie: Modzelewski, Krucz- 
koiotki, Zaruk-Michałski, Mieikowski, min, 
petom. Olszewski, dyrektor K i m  Prwyd. 
KRN dr. Walewski i pro). Miohatowkm. 
Przewodniczący Komitetu Słowiańskiego, 
wyżsi dowódcy Wojska Polskiego, genera­
łowie: Spychalski, Korozyo, Świerczewski, 
Popławski, Btrażewski, Jaroszewicz, Mo- 
sor, świetlik i Jóżwidk odznaczeni nastali 
„Gwiazdą Partyzancką /  stopnia I meda­
lem „Za odwagę".

Ponadto szereg osób zasłużonych w na­
wiązaniu współpracy polsko .  jugosłowiań­
skiej otrzymało order „Za zasługi dla lu­
du" Ii-go stopnia, a kilkunastu oficerów 
W. P. i wybitnych partyzantów a okresu 
wojny otrzymało „Gwiazdę Partyzancką" 
n  stopnia, względnie medal „Za odwagę".

PRZEMÓWIENIA
Po uroczystości dekoracji zabrał głos 

minister Rzymowski, który powiedział, że 
uważa tę uroczystość sa dowód uznania

Jugosławii, ais 1 tanych walczących o woł. 
nośó narodów, stał się symbolem walki i 
bohataBstwa.

W najcięższych ozasaoh, wbrew wszyst­
kim przeszkodom, prowadził on swój na­
ród do wielkiego zwycięstwa.

Odznaczenia ta  przyjmujemy z rąk Mar- 
Tito juko symbol przyjaźni na- 

narodów.

nad wspólnym wrogiem, przed nami stoją narodu jugosłowiańskiego dl u walki i pra- 
jeszcze wielkie trudności — musimy pod- cy aemokratyemnej Portki.
jąć się wielu wysiłków, aby naprawić wszy- 
stwo to, co nam zniszczyła wojna, abyś­
my dźwignęli nasze kraje z  ruin. To zada­
nie ułatwi nam współpraca naszych naro­
dów w okresie pokojowym, która powinna 
być jeszcze ściślejsza. Wręczając Wam

Marszałek żymierski, przemawiając w 
imieniu odznaczonych oficerów Wojaka 
Polskiego powiedział, że dumni są oni s 
faktu odznaczenia Ich wysokimi orderami

t'przez Marszałka Tito, który nts tylko dla ntertar VeO«folt.900 tys. ton, równocześnie zostanie wy- L odznaczenia, wyrażam uznanie nie tylko  
dobycie ropy naftowej podniesione o 14 j  dla Waszych zasług dla narodu polskiego 
proc. w porównaniu ■ produkcją przed- i  »  okresie wojny i obecnych wysiłków w
__, . ... . I  okresie pokojowym, ale wyrażam też sym-\wojenną, tzn. na 25,4 milionów ton. H ro-I f<<) Jn (m iawH dla narodu pot* I
dnkrja energii elektrycznej dojdzie do 82 L skiego, jego Rządu i wojska. I
miliardów KW-godzin. Podwyższeniu wy-i] Jest to skromna nagroda, ale wierzę, że
twórczości przemysłu służy zdwojona wy- i  P^yęluży się o,ta dla wzmocnienia i po- NOWY JORK. 18.3. Na ostatnim posle-
twńrcr«4ó nrnd..keii dl> I  dębienia naszych wzajemnych stosunków, Komisji dia Spraw Dalekiego Wachotwórczość narzędzi produkcji, maszyn dla i  -yją narody Jugosławii i Polski! . . .  . „ , ... ...... . „
przemysłu. Przemysł samochodowy d o - l  . **• kt6re “ e 0<łbyl0 w Wa*n!yll8toni*1 u*

. DEKORACJA chwalono jednogłośnie powołać do życia
P d pr-.emówjomu Marszałka Tito mantą- naatęipujące wykaały Komisji: 

piła uroczystość wręczenia orderów. Pre- .
zyddurn Ompmtymy L. P. R. Jugosławii * ^ k ^ ^  w o^nyoh, na
przyznało Premierowi Osóbce-Morawskie- czele stanął pmedstawicml Austra
mu order „Wyzwolenia Narodowegou. Mar
tealka Żymierskiego udekorował Marsza- 2) wydział ekonomiczno finansowy, na 

łek Tito najwyższym jugosłowiańskim odr którego czele stanął pmedatawiciel Wiel- 
znaczcr iom wojskowym  — orderem „Na- Brytanii Bomson,

oQo

PREZYDENT OB. BIERUT 
DEKORUJE JUGOSŁOWIAN

O godzinie 11-ej odbyła się w Belwede­
rze uroczystość dekoracji ministrów 1 woj­
skowych Jugosłowiańskich prze* Prozy 
denta KRN ob. Bolesława Bieruta.

W obecności Marszałka żymierskiego, 
oałonków Rządu i generattojl Prezydent 
Bierut zwrócił się do gości jugosłowiań­
ski oh * krótkim przemówieniem, w którym 
podkreślił elementy zbliżające nasze bra­
tnie narody, po czym wręczył gościom ju­
gosłowiańskim ordery, przyznane prze* 
Prezydium Krajowej Rady Narodowej.

Ambasador Jugosławii Ljumovic odzna 
ozony został orderem „Polonia Restltuta" 
ITI klasy, minister Dżżlas i minister RJb- 
nikar — Krzyżem GnznwaMu n  ki., wi­
cem In. V<debtt 1 Stefanotdo orderami .Po­
lonia RestUtuta" EU kłowy, ponadto wyżsi 
oficerowie, towarzyszący Marszałkowi Ti­
to, w tej Moabłe wybitni partyzanci jugo­
słowiańscy otrzymali ordery Ytrbutl Mlli- 
tari UJ, IV 1 V Klasy oraz Kizyże Wa- 
leoznyoh.

W imieniu odznaczonych Jugosłowian 
przemówił na zakończenie'uroczystości m;-

OQO-

Posiedzenie komisji 
dla spraw Dalekiego Wschodu

Starczy od roku 1950 począwszy 5C0 ty s .. 
samochodów rocznic. Przemyśl bniow U - ™ 
»y, kluczowe zagadnienie pierwszego o- 
kresu. musi Uczyć się z podwyższoną wy­
twórczością hut. Roczna produkcja su­
rówki osiągnie 19,5 mil. t«,a. Prod-ikcja 
stali 25,4 util. ton, tzn. w porównaniu ze 
stanem przedwojennym o 35 proc. więcej. 
Wy bu do w uje się 225 pieców hutniczych, 
90 elektrycznych 1 104 walcownie. Wydo­
bycie metali będzie przeciętnie podwojone, 
a produkcja węgla w roku 1950 wynosić 
będzie 250 mli. ton rocznie — o 51 proc. 
więcej niż produkcja przedwojenna.

Plan uwzględnia również wielkie łr  e- 
stycje w rolnictwie, którego p n  :a  ,« 
tak się podwyższy, że zbiory zboża w 
5-łym roku planu osiągną 172 mil. ton. 
Wieś zostanie zelektryfikowana 1 otrzy­
ma 720 tys. nowych traktorów.

Plan przewidu je odbudowę I rozbudowę 
transportu. Wydajność transportu wyno­
siła w 1940 roku 483 miliardy km/łon, a 
w roku 1950 osiągnie ona 657 miliardów 
kui/ti/ii. W tym celu produkcja parowo­
zów powiększona będzie 2,4 razy. Oprócz 
odbudowy zniszczonych przez działania 
wojenne linii będą zbudowane nowe linie 
kolejowe o d ugości 7.230 km., z czego 
Syberia otrzyma 3.550.

Radziecki plon odbudowy i rozwoju 
gospodarczego przewiduje nie tylko inwe­
stycje aa gigantyczną skalę, leez też pod­
niesienie konsumpcji, wzmożenie produk­
cji powszechnego szerokiego użytku przy 
równoczesnej zniżce cen. Właśnie lo jeal 
społeczną treścią planu, którego wykona­
ni# podwyższy dochód narodowy o 30 
proc. w porównaniu ■ rokiem 1940.

Świat wir z doświadczenia, że Zwlątek 
Radziecki swoje plany wykonuje. Nowy 
p lan  gwarantuje zwlękasente goapodar- 
eaej potęgi Związku Radsleeklego, I a tym 
•włękazeale jego obronności I jego poll- 
rczorgo

W  KILKU WIERSZACH
oauate&M

MOSKWA. Parlament fiński przyjął u- 
etawę o pracy przymusowej. Osoby, któ­
re unikają pracy, w myśl ustawy będą 
wysyłane do obozów pracy na przeciąg je­
dnego rokiu. <- *  *

NOWY JORK. Na wniosek delegata  grec 
kiego odroczono do września r. b. sprawę 
przyjęcia Włoch do Banku Międzynarodo­
wego.

• *  *
BRUKSELA. Nowy rząd belgi jaki z pro 

mjerem Spaakiem na czele przedstawi aię 
Izbie w dniu 20 b. m.

• *  *
NOWY JORK. Na konferencji Rady 

UNRRA w Atlantic City stwierdzono, że 
niedobór zbóż chlebowych na całym świe­
ci* wynosi -10 proc.

n *  *
RZYM. Włoska misja hanadlowa zaku­

piła w Stanach Zjednoczonych 60 statków 
morskich za sumę 24 miliony dolarów. 
Czwartą część tej sumy zapłaci rząd wło­
ski w dolarach, resztę zaś w lirach.*  *  *

PARYŻ. Na czele francuskiej delegacji 
do Rady Bezpieczeństwa ONZ, której se­
sja roz-pocznie aię 25 marca r. b. w No­
wym Jorku, stanął Hemrt Bonn et, amba­
sador francuski w Stanach Zjednoczonych. 

•  * •
WASZYNGTON. Były prezydent Sta­

nów Zjednoczonych, Hoover, który zamie­
rza na miejscu zapoznać się ^.z sytuacją 
żywnościową w Europie, opuścił Nowy 
Jork w niedziele, dnia 17 marca r. b. uda­
jąc się do Paryża.

e * •
PARYŻ. łTnanounka policja ujęła (jelon­

ków jednej * najpotężniejszy* szajek han 
(żarzy narkotykami. Z wstępnego śledz­
tw  aiwynttaą że w eięgu « M i ż ż  4  R*

sprzedano we śćrancji narkotyków za su­
mę 40 tysięcy funtów satertingów.

*  *  •

LONDYN. Goneratiaaimus Caang Kai 
Szek zwrócił się do oentroinego komitetu 
wykonawczego KuomlnŁangu a apelem o za 
chowanie jedności w łonie partii.

* *  *

BRUKSELA. DzierraruSd holemdenaki* do­
noszą, że podważana tost obecnie możli­
wość wzięcia odziała Sfaianddd w okupacji 
Nletniea

» * >
LONDYN. Na TraJałgar Sąuare w Lon­

dynie odbyła się wielka demonstracja, do­
magająca aię wysiedlenia wszystkich 
Niemców, przebywających na tcrytorluim 
Wielkiej Brytanii. Oddziały pedlejl zmusi­
ły demonstrantów do rozejścia się.

8) wydriai konstytucyjny i prawny, u  
którego ozele stanął przedstawiciel Indtt 
Bajpaj,

4) wydział, którego zadaniem jest usta­
nowienie systemu demokratycznego n» 
Dalekim Wschodzie, z przedstawiciel er» 
Związku Radzieckiego, Nowikiem, na czela

5) wydział dla ścigania przestępców wo­
jennych, na którego czai* stanął Szi, prze! 
Btawlclel Chin,

6) wydział opieki nad obywatelami Na 
rodów Zjednoczonych na Dalekim Wacho 
(łzie z przedstawicielem Francji, Lacoste, 
na czele. (PAP).

Prasa zagraniczna o wizycie 
marszałka Tito w Warszawie
BELGRAD. 18.3. Prasa miejscowa po­

daje na czołowych miejscach wiadomości, 
owiązane z pobytem marsz. Tito w War­
szawie. Pisma opisują dokładny przebieg 
powitania marsz. Tito na granicy 'polskiej 
1 przyjaad do stolicy, podkreślając scrdeca 
ność, z Jaką rząd i społeczeństwo polskie 
odnosi się do gościa. (PAP).

NOWY JORK. 18.8. Cała prasa amery­
kańska zamieściła depesze o wizycie mar­
szałka Tito w Warszawie l o przyjęciu, u- 
rządrtonym na jego cześć pr-iez prezydenta 
Bieruta. (PAP).

Zawiadamiamy i i  w dniu 19, III. 46 r. o godzinie 17. 
o d b ę d z ie  si«j w F a b ry c e  O buw ia  u l. B ycbuw ska 24 
Wałne Zebranie w celu urgenizacyfnym non epot. starego 

Kluba Sportowego K. S. „GARBARNIE" Spcrlnwcy 
I sympatycy preszonl $4 o przybycia
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SJCt Bez ziemi, bez jutra...
Beznadziejna sytuacja „nieprzejednańców“ londyńskich

(Korespondencja własna z Londynu)
Londi/n, w marcu. 

Od czarni wystosowanie. jwzea Raąd Jed­
ności Narodowej (14 lutego b. r.) noty do 
rządu brytyjskiego a żądaniem niezwłocz­
nego rozwiązania oddziałów polskich, sta­
cjonujących bądź w W. Brytanii, bądź ws 
Włoszech, czy na Bliskim Wschodzie, u- 
płynął cały miesiąc. Rząd brytyjski i War- 
Office nie wiele uczyniły w tym okresie, 
by sprawą przyszłości żołnierza polskiego 
na obczyźnie ruszyć z martwego punktu. 
Ten okres ziwłoki, wypełniony całą serią 
przeróżnych i przeczących sobie nawzajem 
wiadomości, jakie ukazywały się w prasie 
brytyjskiej na temat zarządzeń, jakie 
War-Office ma wydać, wykorzystali An­
ders 1 jego kompania. Widząc, że rząd bry­
tyjski zwleka, że przy pomocy próbnych 
balonów, w rodzaju zapowiedzi skierowa­
nia „brygad robotniczych", utworzonych z 
żołnierzy polskich raz do Cyrenalkt, kiedy- 
kndzlej do Ubił, to znów przez lansowanie 
pogłosek o mającym nastąpić wręczeniu 
żołnierzom jakichś kwestionariuszy, usiłu­
je wybadać opinię publiczną w W. Bry­
tanii 1 w Polsce, londyńskie i rzymskie eks­
pozytury Raczkiewicza, SosmJkowtskiego i 
Andersa, nabrały otuchy t rozpoczęły u- 
siiną akcję, by albo zyskać na czasie, al­
bo wpłynąć na decyzje brytyjskie.

ARTYKUŁ X JEGO EFEKT 
Na gruncie Londynu wyraziło się to naj 

dobitniej. Organ Andersa 1 Pnagiera „Dzień 
nłk Polski" i „Dziennik Żołnierza" zarnie- 

' »cił w dniu 5 marca tak napastliwy arty­
kuł, w przewidywaniu, że nota polaka od­
mierza możność dalszego otrzymywania po- 
bitów wszystkim wojskowym, zatrudnio­
nym rzekomym szkoleniem żołnierzy pol­
skich i zajętym w licznych biurach wojsko­
wych, że — co jest wypadkiem bardzo 
rzadkim w dziejach prasy na terenie W. 
Brytanii — władze brytyjskie zażądały do- 
•wnania niezwłocznej zmiany redakcji tego 
Pisma, delegowały jako kontrolera tej 
prasy angielskiego oficera, znającego ję­
zyk polski i zapowiedziały, że położą kres 
dalszej, wręcz prowokacyjnej postawie tan 
dyńaklego.organu Andersa.

NAKAZ WYJAZDU 
Dalszym, bardziej jeszcze radykalnym 

posunięciem,, wymierzonym przeciw tyaią- 
oom oficerów polskich, przebywających w 
Londynie na różnych, zupełnie fikcyjnych 
kunaach i studiach, jest nakaz niezwłocz­
nego wyjazdu z Londynu tych wojskowych 
polskich, których pobyt nie jest związany 
z bezpośrednią pracą na terenie Londynu.

oficerów sztabowych, rzekomych łąoani- 
ków, referentów i wykładowców, znakomi­
ci* opłacanyoh s dyspozycyjnych fcrndu- 
raóm bardzo powolnie likwidowanych u- 
rzędów, która stały się nią tytko jawnymi 
ośrodkami akcji wymieraonej przeciwko 
własnemu państwu, ale po prostu agen­
turami na rzecz faszyzmu, na rzecz „trse- 
d e j wojny".

REAKCJA OPINII PUBLICZNEJ
Opinia publiczna w Ar , 'd bardzo szyb­

ko zareagowałaś na tę — niemal nieukry­
waną już — postawę polskich kół reak­
cyjnych. Interpelacje Zolliaousa Hynda, 
niezliczona ilość listów do redakcji pism 
w Anglii i Szkocji, alarmujące wprost re­
lacje korespondentów angielskich, fran­
cuskich, amerykańskich o roli korpusu An­
dersa we "Włoszech — wszystko to spra­
wiło, że... oficerowi polskiemu w mundu­
rze trudno jest pokazywać się na ulicach 
Londynu. Spotykają go na każdym kroku 
bardzo uszczypliwe uwagi ( zapytania: 
„Ozemu nie wracacie do swej ojczyzny?". 
Przymusowo wysiedlani i  Londynu ofice­
rowie i urzędnicy bardzo niechętnie prze­
noszą się do Szkocji, gdzie nastroje wo- 
weo „upartych gości" są jeszcze bardziej 
niechętne.

Odjeżdżających do kraju żołnierzy pol­
skich żegnają zaprzyjaźnieni Anglicy 1 
Sżkool z wielką serdecznością, iż właśnie

ich, powracających uważają z* prawdzi­
wych Polaków i  patriotów. W szeregu 
miast szkockich zorganizowano nawet 
zbiórki odzieży, którą wręczą się ze spe­
cjalnym zaznaczeniem, Śe jest ona darem 
•eros dla* rodzin w Pol*#*.

W Edynburgu, gdzie dotychczas przeby­
wało kilkuset Potoków, doszło do tego, śe 
w niektórych restauracjach usługa odmó­
wiła podawania Polakom.

W Kelso, Dumferiinle 1 Ktroałdy włz- 
óodcieie pensjonatów masowo wymówili 
mieszkania bezczynnie spędzającym czas 
Polakom.

Do brygad robotniczych nie śptasznc tym 
umundurowanym pasożytom, do kraju rów 
naeż nie. Nie tylko nikt Kle jest w stanie 
przewidzieć, oo uczynią — ale ■ pewno­
ścią sami nie wiedzą, jakie będą ich dal­
sze losy.

-oOo-

Frzy stąpienie Polski
da Europejskiej Erg. Węglu##

WARSZAWA. Nb jedennżtym posiedze­
niu Rady Europejskiej Organizacji Wę­
glowej, które się odbyło dnia 14 marcu 
(sle) w Londynie, zostały ukończone for-' 
malnośel związane ■ przystąpieniem Rzą­
du Polskiego do tejże organizacji.

Z uwagi na spodziewaną ekspansję ilzin 
łulnośel organizacji w wyniku prsy.stą- 
pienla do niej Polski, rada powzięła re- 
śolueją stworzenia stanowiska wlceprr.e 
wodnicsącego i zaproszenia Rządu Pol­
skiego do wysunięcia odpowiedniego kan­
dydata do objęcia lego stanowiska. Pnzs 
tym przedsięwzięte zostały kroki, nby 
wkrótce dwaj polscy eksperci weszli do 
Sekretariatu Organizacji.

Przystąpienie Rządu Polskiego do Eu 
ropejskiej Organizacji Węglowej Jest wy­
darzeniem o pierwszorzędnym znsezeniu 
Współpraca tego przodującego europej­
skiego producenta i eksportera węgla bę 
drie wielce pomocna OrgnaisaeJI w wyko­
nywaniu jej zadań. (PAP)

Podpisanie umowy
o wymianie dóbr kulturalnych

między Polską a Jugosławii;
WARSZAWA. W ciulu 16 marca br. od­

było się uroczysta podpisanie umowy pol­
sko - jugosłowiańskiej o wymląnl# dóbr kul 
turalnych. Umowę ze strony jugosłowiań­
skiej podpisał przewodniczący Komitetu dia 
Spraw Kultury 1 Sztuki VUdi»lav Rłbnikar,
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Antypaństwowa ulotka 
i wyniki rewizji w NKW PSL

Komunikat Ministerstwa Bezpieczeństna Publicznego
WARSZAWA. Ministerstwo Bezpleozeń- sekretarza generalnego PSL Wójcika 1 

sfcwa Publicznego komunikuje: j członka NKW PSL Kiunlńsktego. Ponadto
W dniu 11 marca 1946 r. ukazała się w znaleziono w Murkach poaaozegótayoh prA- 

Warsznwie masowo kolportowana ulotka, eowników NKW PSL nielegalne wyóawnt
wydana nielegalnie I anonimowo, zawiera­
jąca oszczerstwa 1 napaści na organa pań­
stwowe. W związku z tym władze Bez­
pieczeństwa Publicznego zarządziły rewizję 
w gmachu przy Al. Jerozolimskich 85, gdzie 
znajduje się siedziba NKW PSL t redakcji

__________ w__„Gazety Ludowej". Podczaa rewizji «nnlo-
'Trzeba znać polskie środowisko londyń- ! zlono powielacz, na którym wytej wywie* 

akta, jego wymyślne 1 niekiedy wręcz o- ni ona ulotka była drukowana oraz kllka- 
szukaftcze metody, przekładane władzom dztasląt egzemplarzy tejże nłotkl. Jak 
brytyjskim d’a usprawiedliwienia swego po stwierdziła przesłuchana na miejscu pracow 
bytu w Londynie, by zrozumieć, jaki po- nic* NKW PSL, Ondowaka Stanisława, u- 
Ptoch zapanoiwał wśród tych wszysfcklóh lotkę tę  powieliła ua kiiutek zarządsenla

-oOo ■ *—»

Z KRAJU
KS. KARDYNAŁ SAPIEHA 

W KATOWICACH
KATOWICE. W dniu 17 bm. przybył do 

Katowic w drodze powrotnej z Rzymu kg. 
kardynał Sapieha. Przybyłego kardynała 
powitał w krótkich słowach biskup śląski 
ks. Adamski, po czym ks. kardynał Sapie­
ha udzielił zebranym błogosławieństwa pa­
pieskiego.

KROWY FRYZYJSKIE
WE WSIACH PODKRAKOWSKICH

KRAKÓW. Związek Hodowców Bydła 
Fryzyjskiego w Krakowie liczy 6S3 hodow­
ców'. Rejestr jego obejmuje 868 sztuk bydła 
wysokowartośeiowego, w tym 23 rozpłod­
ników. Bydło to otoczone jest specjalną o- 
pieką.

POLSKO - CZECHOSŁ. WYMIANA 
MAT. BUDOWLANYCH

WARSZAWA. W ramach rozmów prze­
prowadzonych z Czechosłowacją przez de­
legata Przemysłu Materiałów Budowlanych 
ustalono, że Czechosłowacja zakupi w Pot- 
sce: duże liości gipsu palonego 1 surowego, 
pewne ilości skalenia (dodatek do mas por­
celanowych), magnezyt palony (do prze­
mysłu hutniczego 1 chemicznego), dolomit 
(do przemysłu szklarskiego 1 porcelanowe­
go). Z Czaohoołowaaji y«dec
w llóśot 2 ty*, tam/'

DODATKOWY PRZYDZIAŁ
1.0Ó0.000 PUDELEK ZA PAT,™

DLA WARSZAWY
WARSZAWA. Wobeo odczuwanego w o- 

sta tnim tygodniu lira ku doriat.eeanej Ilości 
rapałek w W- e -  Wydział Spożyw­
czy „Społem" !°łił dodatkowo dla sto
licy na marżo 600.000 pudełek zapa­
łek,

W pierwszej połowie bm. roasprzedano 
w Warszawie i.550.000 pudełek zapałek

WRACAJĄ GRACZE „RUCHU"
KATOWICE. Doskonały piłkarz śląski 

Wodarz, który .powiódł z AnglU, podpisał 
już zgłoszenie do swego macierzystego klu­
bu „Ruchu" (Wielkie Hajduki). Jednocze­
śnie drużyna „Ruchu" została lasUona (Iwo 
ma swymi starymi graczami, dobrymi nar 
pastnlkami Piujoherką 1 Marysem. W tan 
sposób drużyna b. mistrza Polski uzyskuj# 
coraz większe szansa na zsted# rodowego 
miejsca wśród drużyn śląskich.

WALKA ZE fiWEERZBEśf RONI
WARSZAWA. Ministerstwo Rolnictwa 1 

Reform Rolnych otrzymało ostatnio * do­
staw UNRRA około 7.000 kg starta mibU- 
mowanej, którą roaproyrad'.on ** Ogrod­
nictwem urzędów wojewć- 'r ' -° walki
ae ówUrshMĄ luwł.

a ze strony polskiej wiceminister Kultury I 
Sztuki Leon Kruczkowski. W czasie podpi­
sywania aktu obecni byli minister bas teki 
w Rządzi# Federacyjnej Republiki Jugnsła- 
wtl p. Dzilas, wiceminister spraw aagranlcz- 
nych Velebit oras ambasador Jugosławii w 
Polsce I,jumovic, wraz a osłonkami amba­
sady.

Ze strony polskiej obecni byli minister 
spraw zagranic znyoh Rzymoweki, minister 
Kultury i Sztuki Kowalski, wloeminiet' r 
spraw zagranicznych Modzelewski, minister 
Olszewski, ambasador R. P. w Jugosławii 
Wende, dyrektor Protokółu Dyplomatycz­
nego Gubrynowloz, naczelnik Wydziału Po­
łudniowo - Wschodniego MAE SoMerajekl 
oraz wyżsi urzędnicy MS*.

Po podpinaniu i u nowy minister Rrymwv- 
eki popi-osił obecnych na lampkę wina, a 
następnie, wzniósł toast za pomyślność 
współpracy polsko - jugosłowiańskiej, do 
której ta  umowa jest pierwszym niezmier­
nie ważnym ki-oklem. W odpowtędai minl- 
ater Rihnlkar podkreślił, ł# m winy reak­
cyjnych reżimów w przedwojennej Poleca I 
Jugosławii narody nasze nl* miały należy­
tej okazji poznania się. Musimy to Jak naj­
szybciej naprawić, gdyż leży to w Interesie

dw a organizacji „WIN" — grypa z wię­
zienia we Wronkach od grupy więźniów, 
zasądzonych za działalność terrorystyozną, 
witający Kongres PSL 1 Inne. W czasie obu naszych narodów. Mówoa zakończył to- 
rewizjl zatrzymano 6 osób, z których 5 po , netem na cześć przyjaźni polsko - jugosło- 
przeahichaniu zostało zwolnionych. (PAP) I wiańskiej. (PAP)

-------------- o0 o---------------  ,

„Krosnyj Fłot“ o armii Andersa
MOSKWA. 18.*. .JCrasnyj Flot" dono­

si, śe deiałaliu>66 fas.zyetowekiej armii An­
dersa u>a Włoseech i polskich addeiaddie 
w okupowanych prsee sojnssnikót* okrę­
gach niemieckich wywołują oborami* 
wir 64 M l postępowych pańrfł# de ino kra- 
tyctmych. Tytko brytyjskie kola reakcyjna 
otaosają opieką polskich /<n*y&f<fio.

DrtenMłi „Nowa 01,ronicie'' donosi, W 
Anders ntwor&yl nr*qd propagandy, który 
jest finansowany prmm fundusm specjal­
ny arm« brytyjskiej. Ncjbardrie) *ay*>- 
reaH reakcjoniści jak tta h l  4 pro- 
wadną oeeceeroaą kampanię prreefebo 
Zuiąrkowi Radeieckiemn i nau olują de 
walki s  mową Polską. Oroią om wespet- 
kim Polakom, któr*y pragną powrócić do 
ojocygmy, represjami.

N32> ntnsymuje siały kontakt m jedno**- 
kami polskimi toe tłlosscch 4 Ntemoeech. 
Jesit nreesą ooeywistą, de wetft^oy prsy- 
jacieie pokoju udają sobie sprawę a tepe,

i4 drialalnoid fassyslów polskich mtyiaśa 
brępiroeeóstwu narodów. Niektóre kola w 
Wielkiej Brytanii są jednak innego s ta ­
nia. „Kraenyj Plot" końcey swój artykuł. 
utyraiająo mteiuHcnie, de wtadsc brytyjskie 
mstękają a romnirsaniem armii Andersa

(PAP).

DRUGIE WYDANIE
WIECH

W ladomo-g<4»ll«a 
Ba nażycie we wazyalMaż kilęęernleck.

IOW

Tftitln Npr/edsi
K i a ^ o l a t u r )  g a z e l i m e l

Jt-go M aja 4. iej4

1.000.000 złotych (milion)
w ygrać m o in a  w uaiEebodujrej 4  eJ klaaia

#  x n a n e {  z e  » z e » ^ l c l a  K o l e k t u r z e

O R A J N E G O
L u b iła ,  K r a k u w . l t l .  P n . 4 a U M .  I * .

1/4 -  800 al. 1/1 -  400 eL ta ty  los 600



Itr, 1 n * :: e  t  -a t  » k b t: s k * Nr 78

Jak przysposobić (zaadoptować) dziecko?
,Vojna zwiększyła szeregi sierot 1 dopro-
izita, «nndl»two rodzin do skrajnej nędzy, 

ta  wyżywienie 1 wychowanie licznej 
■tkalny staje się nieraz oiężarem ponad st- 

y rodziców. Z drugiej strony, wiele oeób po­
traciło swe potomstwo w ciężkich warun- 
katk wojennych osy też na skutek tragicz- 
»yoh wypadków 1 tym może tłumaczy się 
fakt, te  delt notujemy częstsze niż przed 
wojną wypadki przyjęcia obcych dzieci na 
wychowanie.

Przyjąiwwzy dziecko jak sdę to mówi poło 
eonie ,,za swoje" pmzybnani rodzice pragną 
zalegalizować ten stan. Alit taki nazywamy 
po prawniczemu , .przysposobieniem", czyli 
adaptacją. Instytucja przysposobienia zna­
na Jest od dawna 1 regulowana była w Ko­
deksie Cywilnym Kródewstwa Polskiego, 
którego przepisy, jako zbyt utrudniające 
ten akt, zmienione były ustawą z 1S.VTT.30, 
a  obecnie kwestię tę uprościło ogłoszone w 
dn. 4 marca 1946 r. Prawo Rodzinne, które­
go praepisy wejdą w życie z dniem 1 llpca 
soku bieżącego.

Kodeks Cywilny dla przysposobienia wy­
magał ukończenia 50 lat tycia przez adop­
tującego, różnicy prerynajmmiej 15 lat wie­
ku, braku dzieci własnych, zezwolenia 
współmałżonka, dostarczania przynajmniej 
przez trzy lata utrzymania dziecku. Przy­
sposobienie nie mogło mleć miejsca przed 
połnoletnością dziecka, przy czym do 25-go 
roku życia potrzebna była zgoda rodziców 
dziecka.

Procedura przedstawiała się w ten spo­
sób, że strony musiały zeznać akt wspólnej 
Kgady na przysposobienie, złożyć go do są-

niego, którego wychowywała i utrzymywała 
przynajmniej la t trzy. Warunek rtłżnicy 15 
lał, wieku między przysposabiającym a przy 
sposobionym został utrzymany. Do aktu 
potrzebna jest zgoda współmałżonka, ełiy  
ba że nie pozostaje we wspólności małżeń­
skiej z drugą stroną; aktu dokonywuje się 
prsez zgodne oświadczenie osoby adoptują­
cej i adoptowanej przed notariuszem. W

Gdy chodzi o oabbę, która nie ma pełnej 
zdolności do działań prawnych (nieletni, 
bezwłasmowolny), ak t może być zawarty 
bezpośrednio przed władzą opiekuńczą. Ak­
ty takie wymagają zezwolenia władzy opie­
kuńczej. Władza opiekuńcza zatwierdza ak­
ty przysposobienia. Według projektu nowe­
go prawa opiekuńczego władzą opiekuńczą 
ma być Sąd Grodzki, z którym współdzia­
łać ma rada opiekuńcza, złożona z czynnl-

(strony mogą prawo dziedziczenia umownie 
wyłączyć), dziecko przybrane nie traci 
praw i obowiązków w stosunku do własnej 
rodziny, na nowego opiekuna przechodzą 
jednak prawa i obowiązki rodzicielskie. W 
okresie przejściowym, do czasu unormowa­
nia jednolicie prawa spadkowego, przysp^
sotoiony dziedziczy po przysposabiającym
na równi z dzieckiem z małżeństwa (jeżeli 
nie umówiono się inaczej). Nie dziedziczy 
natomiast po rodzinie przysposabiającego 
Nie traci również praw spadkowych w sto­
sunku do własnej rodziny. Ten, kto przy 
sposabia, nie dziedziczy po przybranym

S Z A
Z A K Ł A D
OPTYCZNY

N U J  S W O J E  O C Z Y
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Ogólnie wiadomo, że spożywanie jarzyn (pomieściły, używając ziemi, jaka jest pod
ręką, zmieszane z piaskiem. Główki pio-i owoców w stanie suroiwym dostarcza w 

■nacaanej Mości niezbędnych dla organizmu 
witamin. Osłabienie, jakie na ogół odczu­
wamy na wiosnę, lekarze tłumaczą bra­
kiem dostatecznej ilości witamin z powo­
du ograniczonego spożywania zimą wszel­
kich surowizn.

Od dawna już zaobserwowano, że wiele
iarzyn ma również własności lecznicze. 

*u ©kręgowego, który przy udziale proku-, caosneki march«w, któ-
ra  wzmacnia znakomicie cały organizm,ratora wyrokiem stwierdzał, czy przyspo­

sobienie ma miejsce. Wyrok ten musiał być * 1 * i 
zatwierdzony przez sąd apelacyjny, 1 ujaw­
niony pod warunkiem upadku przysposo­
bienia w akcie urodzenia.

Ustawa z lipca 1039 r. uprościła znacz­
nie całe postępowanie i zmieniła warunki, 
głosząc, że przysposabiać może każdy, ma­
jący 35 la t skończonych, samotny, o 16 
lat starszy od przysposabianego, nie mają­
cy zstępnych ślubnych (dzieci, wnuki), jak 
również małżonkowie w wieku przepisanym 
wyżej, po upływie 5-ciu lat małżeństwa, nie 
mogący mieć własnych dRleei. W przeci­
wieństwie do ustawy dawnej, dozwolono 
przysposabiać nieletnich do 7-go roku iy- 
ela, a do 12-gtą jeżeli ten, kto obciął dziec­
ko zaadoptować, łożył na jego otrzymanie 
w ciągu lat trzech.

Prawo Rodzinne ułatwia i upraszcza 
przysposobienie jesocze bardziej, wprowa­
dzając jednocześnie zmiany dość zaaadni- 
ezs. Przysposobić może każda osoba zdolna 
do działań prawnych, która ukończyła lat 

.85, a nawet 25-letnla, w stosunku do nielet-

sałaty, regulujące trawienie, szpinak, za­
wierający żelazo Łtp. Część jarzyn jeet do­
stępna w czasie zimy, dzięki umiejętnemu 
przechowanLu ich w piwnicach, niektóre 
zaś możemy przy pewnej staranności wy­
hodować sobie w mieszkaniu już w okre­
sie wczesnej wiosny. Zalicza się do nich: 
mezypdorek, zielona pietruszka, rzeżucha, 
gorczyca i rzodkiewka. Omówimy pokrót- 
oe, jak przystąpić do uprawy wymienio­
nych roślin.

Szczypiorek — wykopujemy s ogródka, 
względnie nabywamy u ogrodnika kępki 
łBczypiorku i sadzimy do poru doniczek w 
ziemię ogrodową. Przy starannym podle­
waniu ( ciepłej temperaturze po kUku 
dniach pokaże się młody szczypiorek, któ­
ry w miarę podrastanda bierzemy do u- 
Śybku, Jako dodatek do twarogu, sałatek
1 innych potraw.

Z piel rudzką — postępujemy podobnie, 
Jak ze szczypiorkiem. Przynosimy s piw­
nicy kilka grubych korzeni pietruszki i sa­
dzimy óo drużyoh doniczek taki oh, aby się

traszki powinny znajdować aię tuż pod 
powierzchnią ziemi. Po posadzeniu trzeba 
doniczkę podlać obficie, a poi tui podiewać 
umiarkowanie i trzymać w ciepłym miej­
scu. Po pewnym czasie pietruszka wypu­
szcza zielone piórka, które używa się do 
przyprawy zup i sałat.

Rzeżucha — przeważnie bywa wysiewa­
na iprzed świętami Wdelkiejnocy. Ponieważ 
jest tak niewybredna, że rośnie gdziekol­
wiek, wysiać ją można nawet na desecz­
kach, okręconych ligniną, mchem lub pa­
kułami i oblepionych gliną, formując je w 
krzyże, baranki, albo wysokie podstawku, 
które służą do przybrania stołu świątecz­
nego. Możemy mieć również rzeżuchę, ja­
ko sałatę w dowolnym czasie. Wysiewamy
ją w tym celu do małych drewnianych — ^ —  .
skrzyneczek, które na dnie powinny mieć tu g o M ?  i za
drenaż z warstwy tłuczonych skorupek i
piasku, celem odprowadzenia wody. Ziemia j  paczteciki z. pęcaku. Pół kg. pęcaku, wy- 
w skrzynce musi być miałka i dobrze utło- ■ .płukać w gorącej wodzie wodę zlać — 

, żeby się nie zapadała. Na wilgotną 1 SI a™ Tw ody
nie pozostanie, wyatudzić

czona,
ziemię wysiewamy nasiona rzeżuchy i ca­
łą skrzynkę przykrywamy papierem. Gdy 
rośliny skiełkują, zdejmujemy przykrycie
i stawiamy blisko światła, utrzymując po­
wierzchnię ziemi stale wilgotną. Do zrasza 
nia roślin używamy konewki s drobnym 
sitkiem, albo popnootu kropimy szczotką 
maczaną w wodzie. Gdy rzeżucha ma kilka 
listków (koło 8 tygod ) bierzemy ją do 
użytku. Można z niej przyrządzić oetrą

Parady kiismetyKzne

Piękny uśmiech i uroda zębów
*'śmiech jest jednym s największych u- j jeęzaze czynniki natury organicznej. Do 

noków kobiety, dlatego chcę poświęcić słów tych należy racjonalne przyjmowanie po-
kiłka pielęgnacji zębów.

Zęby wirowe 1 białe pozwalają na pełnię 
uśmiechu, natomiast zęby połamana 1 zni­
szczone powodują uśmiech smutny, gdyś 
hissoaą nasz humor 1 pogodę. Poza tym 
zależy pamiętać, ż» zdrowa zęby, to zdro­
wy żołądek. Zęby muszą nam wystarczyć 
za oałe tycio. Powinniśmy więc za wszelką

k tumów i ich żucie.
Mogę zalecić codzienne żucie gumy, któ- 
znajdujemy w paczkach UNRRA. Jest 

ito świetny sposób na wzmocnienie szczęki 
dziąseł 1 zębów.

Bąb odżywiany Jest za pośrednictwem 
naczyń krwionośnych i chłonnych, które do­
starczają fosforu, wapnia i yńtamin. Spo­
sób naszego odżywiania ma więc dużyeonę dbać o nie.

Osyścić zęby należy dwa razy dateooia j wjpływ na stan zębów, 
szozotecżką (zdezynfekowaną w spirytusie) ' Mleko, sery, jaja, jarzyny, owoce są 
ł proszkiem łub pastą. Ruohy powinny być to pokarmy bogate w fosfór, wapień 1 wi-
wykonywane s góry do dołu, Bis gwałtow­
nie. Chodzi o to, by nie podrapać emałtt, 
1«M starannie Ją wyczyścić, zarówno a zew 
nątna, jak t wewnątrz.

K rm jednak mechaniowia aąwMHStle 
jedt nśewyetarczająoe. W(ptyw 

i zdrowy

tarniny. Ząb odżywiany racjonalnie jest 
zdrowy i odporny na schorzenia. Polecam 
bardzo jabłka, które oprócz witamin zawie- 
•ają soki o działaniu bakteriobójczym.

Bezwzględnie należy zasięgnąć porady 
takazza-dentysty przynajmniej raz na « 

oa to g ^  ezy  ełei-póiny

na bćl zębów, czy tylko odczuwamy lekką 
bolesność przy dostawaniu się powietrza, 
płynów zimnych lub gorących. Tych obja­
wów nie należy lekceważyć, gdyż po pew­
nym czasie ratunek może być opóźniony, a 
komdeoaną staje elę interwencja kleszczy 1 
dłuta.

Chcąc uzyskać ładny, biały połysk zę­
bów, należy od et osu do czasu przemywać 
zęby wodą utlenioną; —- stale czynić tego 
mle należy, gdyż można uszkodzić szkliwo 
zęba.

Najnowsze metody leczenia ozonem o- 
tworzyły nową drogę Momatologli estetycz­
nej. Użycie ozonu pozwoli m. in. na sztucz­
ne uzyskanie idealnej białości zębów nie 
tylko żywych, ale także zamarłych. Ozon 
wprowadza się do kanalików emalii, gdzie 
rozkłada on chemicznie ciemne zabarwie­
nie.

Wspomnę jeszcze o niedostatecznym aro 
zumieniu doniosłości oddychania przez nos, 
zamiast przez usta; ma to również wpływ 
na etan zębów i ich rozwój.

/

imieniu nieletniego do la t 14-tu oświadcze­
nie składa przedstawiciel ustawowy — ro-jków rodzinnych i społecznych. Dziecko Akty zawarte przed wejściem w
dolce, opiekun, kurator, Po ukończeniu 14 przybrano przyjmuje nazwisko przysposa- i życie tego prawa ocenia się według przepi- 
lat nieletni składa oświadeaenie częściowo , biającego, lub dodaje je do swego i zyskuje K(jw dotychczasowych, jednak zgodnie mogą 
sam, za zgodą przedstawiciela ustawowego, prawo dziedziczenia po przysposabiającym gtrony poddać się przepisom nowego pra

wa.
Na zakończenie należy dożąć, że nowe 

przepisy sprowadzają możliwość zgodnego 
rozwiązania stosunku przysposobienia, jak 
również każda ze stron może żądać z waż­
nych powodów rozwiązania w drodze po­
wództwa do sądu.

Adw. Iau ra  Michałowska.

Przyprawy witaminowe w mieszkaniu
sałatkę, kuto dodawać, jako uzupełnienie sa 
łatek jarzynowych.

Gorczyca — nazywane bywa „sałatą 
ośmiu dni", ponieważ wystarczy 8 dni od 
wysiania, aby mogła zjawić sdę na stole 
jako danie. Wysiewamy ją podobnie, jak 
rzeżuchę do atrzymki i stawiamy w cie­
płym, żaden-lanym miejscu. Podlewając cd« 
płą wodą, po niedługim czasie otrzyma­
my delikatną, ostrą w smaku sałatkę.

W okresie zimowym i wczesno-wiosen­
nym, kiedy trudno jest o świeżą sałatę 
różne zastępcze sałatki mile są widzianą 
przez amatorów witamin.

Ini. Janina Honczarwikowa,
----- ooo-----

Gotujemy
smacznie i tanio

Trzy dni bezmięsne! Kłopot wielki — co
jaja

Następnie przepuścić dwa razy pize 
maszynkę od mięsa, aby krupek nie było 
tylko jednolita masa, posolić do smaku, do­
dać trzy żółtka i ubitą pianę r. po.wstałych 
białek, oraz wiązkę posiekanego szczypior­
ku Wszystko razem lekko wymieszać, wyra 
biać kotleciki i po obsypaniu tarta bułką 
smażyć na tłuszczu.

Podawać można z sosem grzybowym lub 
pomidorowym, lub też bez sosu, a z jarzyn­
ką np. z buraczkami lub duszoną kapustą.

Wypiekane kartofle * jajami. 1 ^ •  kar­
tofli ugotować tak, aby były lekko twar- 
dawe, odcedzić i wystudzić. Oddzielnie ugo­
tować na twardo pięć jaj i po ugotowanie 
włożyć do zimnej wody.

Naatępmie przygotować rondelek odpo­
wiedniej wielkości, posmarowany wewnątrz 
tłuszczem.

Kartofle pokrajać w plasterki, jaja gru­
bo posiekać 1 układać warstwami w ron 
datku —— warstwę kartofli, warstwę jajek i 
każdorazowo polewać uprzednio zrumienio- 
ną na tłuszczu cebulką, lub samym tłusz­
czem z posiekanym szczypiorkiem. Powta­
rzać tak trzy razy, aby warstwa kartofli 
była na wierzchu polana rówm9* tłuszczem

Następnie wstawić do duchówki 1 ładnie 
zrumienić. Po wypieczeniu wyrzucić w ca­
łości na talerz. Podawać na gorąco.

A teraz coś słodkiego!
Krem waniliowy. Szklanka mleka, pć) 

szklanki mąki kartoflanej —- cztery żółtka., 
dwie duże łyżki cukru, troszeczkę wanilii, 
lub cukru waniliowego 1 łyżeczkę masła, 
wezytstko dobree utrzeć, wlać do rondeika 
1 ustawicznie mieszając, r a z  zagotować (u- 
ważać, aby nie powstały grudki) 1 odstawić.

Z pozostałych białek ubić pianę (sztyw­
ną) i dodać je do lekko wystudzonego kre­
mu, wymieszać delikatnie, wszystko wlać 
na wilgotną salaterkę i postawić w zinnrnn 
miejscu.OSłkiem zgęstnieje i wystygnie, po 

s herbatnikami % yaezsk UNRRA
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O  czym wiedzieć trzeba
Narzekamy, że Lublin to dziura 1 prowin- 

Ija, że mieszkańcy znają się jak  łyse konie 
1 jeżeli ktoś na Placu Litewskim kichnie, od 
powiedzą mu zaraz na BychawSkiej „żebyś 
Zdechł".

Tymczasem to nie prawda, zaraz udo­
wodnię. Pierwszego lutego odbyło się otwar 
cle instytucji, która powinna była wzbudzić 
w społeczeństwie niepofwszednie zaintereso­
wanie, nawet gazety o tym pisały, a w dal­
szym ciągu nikt nie wie i robi zdziwioną 
minę. gdy mu o tym mówić.

Więc dobrze, opowiem. Instytucja, o któ­
rej mowa, to po prostu spółdzielnia — Co, 
zawód? — rozczarowanie?'— Zaraz, zaraz. 
Pełne jej brzmienie to: „Spółdzielcze Zakła­
dy Pracy dla Niewidomych Inwalidów przy 
PCK". — Prawda ? teraz zaczyna być in­
teresujące. •

To nie jest instytucja dobroczynna, to 
nie przytułek, nie schronisko, to spółdziel­
nia, której członkowie wpłacają udziały, nie 
wielkie, to prawda, ale zawsze udziały.
I sami na siebie pracują. Czerwony Krzyż 
na razie udzielił tylko lokalu na pracownię, 
sklep i mieszkanie przy ulicy 1-go Maja 41 
1 przyszedł z pomocą żywnościową.

Kierownikiem i założycielem jest młody 
człowiek, również niewidomy, który poza 
zajęciami związanymi z prowadzeniem 
przedsiębiorstwa, znajduje dość czasu, by 
studiować na Uniwersytecie historię.

Jest tam również kierownik warsztatu 
szczotkarskiego i instruktor w jednej oso­
bie i jeszcze siedmiu członków, którzy zaj­
ę t e  się wyrobem szczotek. I  to jakich! 
Proszę pójść i przekonać się.

Daleko? — o tóż właśnie to. Główna bo­
lączka Spółdzielni. Klienci z miasta nie­
chętnie chodzą po zakupy tak  daleko. Ale 
co powiedzieć o niewidomych, którzy co­
dziennie odbywają piesze wędrówki aż na 
Wyszyńskiego do stołówki PCK, o młodym, 
niewidomym studencie, któremu jedynym 
przewodnikiem w drodze na Uniwersytet i 
po urzędach, jest biała laska. Zresztą'wielu 
łudzi nie wie co ona oznacza i zamiast 
przyjść z pomocą jej właścicielowi w trud­
niejszych miejscach, patrzą obojętnie. A 
droga przez miasto dla niewidomego, to du­
ża i ciężka rzecz.

Chociaż to daleko, ale warto zajść tam
do nich, odwiedzić, pogawędzić. Mieszkają 
skromnie, to prawda, ciasno u nich, a nie 
długo będzie jeszcze ciaśniej, bo spodziewa­
ją się napływu nowych członków, rozbudo­
wy przedsiębiorstwa. Jakoś się pomieszczą. 
Rzeczy niewiele, bo prawie wszyscy
są z Warszawy, zniszczeni zupełnie, ale hu­
mor dopisuje.

Dziwna rzecz, cl ludzie pozbawieni wzro­
ku robią wrażenie, jakby mieli spojrzenie 
zwrócone do wewnątrz, opromienia ich ci­
chy blask skupienia i pogody ducha.

Nie krępuj się, wstąp do nich, ot tak so­
bie. Pokażą ci swoje wyroby w sklepie 1 
te przeznaczone nie na sprzedaż, a dla wła­

snej rozrywki. Nie zechcesz uwierzyć, że 
wykonali Je niewidomi. W zamian za to 
przeczytasz im przyniesioną ze sobą gazetę, 
czy książkę, podczas gdy oni zajęci będą 
pracą.

Oni łakną wiadomości ze świata i będą 
cl za nie wdzięczni. Opowiedzą o swoich kio 
potach 1 troskach, a także o swoich ma­
rzeniach. Te marzenia, to trochę gotówki w 
formie pożyczki na zwiększenie obrotów, 
to ułatwienie otrzymania surowców, to apa­
ra t telefoniczny, wreszcie marzenie gorące 
i odległe — pianino. Przecież słuch, to 
zmysł, który im wzrok zastępuje.

A może, może zdarzy się tak, żs akurat 
będziesz mógł spełnić któreś z tych ma­
rzeń T

Jeżeli nawet nie będziesz mógł, to i tak 
wstąp. Oni cię o nic prosić nie będą, są 
przecież ludźmi dorosłymi, poważnymi, zdo-

-oOo-

bywającymi o własnych siłach swój chleb 
powszedni. I  właśnie dlatego trzeba im po­
móc.

To nie jest jałmużna, to zwyczajne po­
danie ręki drugiemu człowiekowi, który mi­
mo kalectwa nie chce być społeczeństwu 
ciężarem, a  staje w szeregu ludzi pracy, 
zakłada spółdzielnię.

A więc do zobaczenia, 1-go Maja 41, 
Olgierd OzorniewlaŁ

Na prezent dla J ó z e f a
k u p

los Loteri Klasowej
w O rb is ie

L ub lin  K rak. P rsedm . 62
1186

Akcja Pomocy Zimowej 
przedłużona do 30 kwietnia

Rozporządzeniem Centralnego Komitetu 
Opieki Społecznej w Warszawie termin 
trwania Pomocy Zimowej został przedłu­
żony do dnia 30-go kwietnia b. r. W związ­
ku z tym prosi się o dalsze składanie o- 
fiar. Za wzór może służyć Powiatowy Zw. 
Cechów Rzemieślniczych w Lublinie, który 
w dniu wczorajszym wpłacił na rzecz Po­
mocy Zimowej 62.750 zł .

Kierownik wojewódzki Komitetu Opieki 
Społecznej w Lublinie przeprowadził in- 
spekcję w kilku powiatach województwa

zwracają szczególną uwagę na akcję Po­
mocy Zimowej. W bardzo ciężkich warun­
kach praouje Komitet w Hrubieszowie. 
Przez Hrubieszów stale przejeżdżają trans 
porty repatriantów, których ilość ciągle się 
zwiększa. Jedna tylko kuchnia wydaje 
.przeciętnie 700 obiadów dziennie. Niektórzy 
z  repatriantów otrzymują zapomogę w na­
turze w postaci suchego prowiantu. Ko­
mitet w Hrubieszowie za swą pracę w ak­
cji Pomocy Zimowej zasługuje na ąpeojal- 
nee wyróżnienie. (JD).

W dniu 26 marca o godz. 9-ej ar kościele 
Katedralnym (kaplica P. Jezusa) odbędzie 

się msza żałobna na intencję

t
S t a n i s ł a w y  M I C K I E W I C Z

z m a r łe j  tra g ic z n ie  we w rz eśn iu  1939 r .  w W arszaw ie

•r»» Janusza MICKIEWICZA
z a m o r d o w a n e g o  w O ś w ię c im ia  w 1941  r .

c ó rk i Z ofii M I C K I E W I C Z
p o le g łe j w w alce  w e w rz eśn iu  1944 r . w W arszaw ie

O  k i w  pow iadam ia
m ą i  i  o je lee  StrfW n MICKIEW ICZ

_______________________________ Sir. 6

„Winiarnia" zagrożona
Jak  aię dowiadujemy, lubelski Zorzą. 

Miejski ma zamiar wydzierżawić, czy tci 
już wydzierżawił, Centrali G ospodarczy 
Spółdzielni Ogrodniczych RaeczypospoJliej 
Polskiej znaną zabytkową „Winiarnię 
w Rynku nr. 8, a  Centrala pragnie łam w 
najbliższym czasie otworzyć pijalnię wina.

Ponieważ „Winiarnia" starowi cenny za 
bytek renesansowy, gdzie przed wojną do­
konano szeregu zabiegów konserwator­
skich i odkryto ciekawe malowidła ścienna 
s  XVI w. — Jest Jasne, że tego rodzaju 
pomieszczeń nie można 1 nie należy wydUer 
żawiać na jakiekolwiek lokale publiczne.

Znając dohrze stan zachowania malowi­
deł „Winiarni", zdanie to podziela równie* 
konserwator krakowski, a były lubelski, i 
uważa urządzenie tam pijalni wina dla jej 
konserwacji za niedopuszczalne. Dlatego te* 
przekazał on ze swoją cpłnią wiadomość o 
zamierzonym wynajęciu na pijalnię wina 
lubelskiej „Wiminami" Generalnemu Konsor 
waitorowi w Ministerstwie Kultury i Sztuki.

Sądzić więo można, że poważne zdanie 
konserwatora krakowskiego — obok wła­
ściwych uwag czynników miejscowych — 
wpłynie na decyzję w tej sprawie Naczelnej 
Dyrekcji Muzeów i Ochrony Zabytków i 
ostatecznie Zarząd Miejski w Lublinie nie 
wynajmnie zabytkowej „Winiarni".

W. Ziółkowski.

Na powodzian
W dniu dzisiejszym do naszej redakcji 

wpłynęło 500.— złotych v. płaconych prze* 
Straż Pożarną w Lublinie na Powodzian.

Na naibiudniej ẑa ilzi«i:i
W dniu Imienin Dyrektora ora* Lnkurz* 

Naczelnego Ubezpieczało! Hpołeoznoj za­
miast upominku przeznaczają lekarze - den 
tyśol wraz z personelem pomocniczym stacji 
stomatologicznej sumę zł. S.000.— dla naj­
biedniejszych dzieci, będących pod opieką 
Stowarzyszenia św. Wincentego s  Paulo. 

—— ooo--- —

Na dzieci K ielecczyzny
Związek Ogrodniczy w Lublinie złożył 

do redakcji naszej 2.300.— złotych aa 
dzieci Kielecczyzny.

Złóż datek
na Pomoc Zimową

Rozmowy podsłuchane
„Prayg«dy Ciapusia“-w Teatrze Miejskim

i „Tańcowała igła z nitką*4 w „Bemolu**
W Teatrze Miejskim odbyła się premie­

ra widowiska dla dzieci pi.: „Przygody 
Ciapusia", w którym udział brał Zespół 
Teatru Miejskiego,^Izicci oraz biały szpic 
— Ciapuś.

W sali „Bemola" (Peowiaków 13) p. Pa- 
raudow.ska zorganizowała przedstawienie, 
w którym udział wzięły same dzieci.

Ponieważ oba te przedstawienia nie by­
ły przeznaczone specjalnie dla dorosłych, 
niech głos zabiorą dzieci.

* * *

— Byłeś w  teatrze! Opowiedz, Jak tam 
przedstawiali. Opowiedz, Jureczku!

— No to słuchajcie, opowiem:
Więc na początku była taka babcia Do­

rotka, co miała pieska.
A piesek był żyioyf 
Żywy. Tałci biały szpic. I  fakt mą­

dry — jak uczony. /  <na ostatku dostał 
łcoss z  kwiatami i liścik, że to dla niego, 
*® Ko, te  tak ładnie grat.

— A jak on grali Co robił!
— Jadł ze swoją panią kolację, cukier 

J*iiaPb ^eCXk<l * k*^*>asę * herbatę pił z
— Jabym chciał mieć tego pieska! N a j­

eżyłbym go różnych sztuczek...
—  Właśnie cyganie także chcieli go 

*%ieó |  uczyć sztuk. Więc go ukradli. '
— No i co było dalej! Czy babcia Dorot­

ka znalazła go !
— Oho, poczekajcie/ Nie tak  prędko. 

Więc %o kominie mieszkały krasnoludki. 
Wne się bardzo zmartwiły, te  Clapuś 
•ginął no 4 postanowiły go odszukać.

— A jakie były te krasnoludki, malut­
kie t  Jak mój palec 1

— No nie, takie malutkie to nie. Takie, 
jak małe dzieci. Bo to naprawdę były ma­
łe dzieci. I  tak ładnie grały, szczególnie 
ten najmniejszy. Więc krasnoludki poszły 
do lasu, żeby odszukać cyganów i ode­
brać im Ciapusia. A w lesic było ślicz­
nie. Sosny były takie czerwone, a  w  głę­
bi ias był taki gęsty, że aż siny. 1 przy­
szedł leśny dziadek, co był podobny do 
pnia starego drzewa. 1 głupi Maciuś, pa­
stuszek, grał na fujarce. A  kiedy przyszły 
krasnoludki, to oni przyrzekli im pomagać. 
A potem przyjechała na księżycowym wo­
zie Królowa Nocy z  gwiazdkami. To była 
taka śliczna pani, miała niebieską suknię, 
a na niej śmieciły gwiazdy. A  gwiazdki to 
były małe dziewczynki. Tańczyły dookoła 
Nocy. To było bardzo ładne. One też obie­
cały swoją pomoc krasnoludkom. A potem  
przyszła straszna baba Dziwo- z  trzema 
swoimi sługami. Była taka brzydka, że ja  
się nawet chciałem przestraszyć. Ale so­
bie przypomniałem, że to przecie na niby. 
Baba Dziwo powiedziała, że zje najmniej-1 
szego krasnoludka. 1 on się tak trząsł i 
tak bał. Wtedy Maciuś powiedział do nie­
go: id i i pocałuj babę Dziwo. Ona jest ta­
ka brzydka, że je j n ikt nie kocha, więc jak  
ją ktoś pokocha i pocałuje to na pewno zro­
bi się dobra i pomoże nam znaleźć Olap- 
oitisia. Więo krasnoludek pocałował ją i 
wtędy zrobiło się ciemno, zupełnie ciemno
i niektóre dzieci przestraszyły się i  zaczę­
ły płakać. Ale zaraz potem znów było jas­
ne I już nie było baby Dziwo, ani krasno­
ludka, tytko cudna królewna i króUnoioz. 
Ko oni byk zaczarowani, j to bpie ze

wszystkiego najładniejsze! I  królewna spro 
wadziła cudowny latający kufer, żeby za­
wieźć krasnoludków do obozu gygonów.

— A czemu nic polecieli poprostu aero­
planem T

— Przecież aeroplany są naprawdę i to 
nie żaden cud ani bajka, a  w  bajce łata się 
albo na dywanie latającym, albo na ko­
niu skrzydlatym, albo to takim kufrze.

— I  co, widziałeś, jak oni polecieli w  
kufrze t

— Tak, kufer zjechał przez sufit, kras­
noludki weszły i z  kufrem uniosły się do 
góry, a stamtąd machały do nas rącz­
kami.

— Jak to przez sufit, przecież to było 
w lezieT

— No tak, właściwie tam sufitu nie by­
ło. No to zjechał z  góry, z  nad wierzchoł­
ków drzew. To było także bardzo ładne.

I  wtedy już się dzieci wcale nie bały. 
A  potem był obóz cyganów w  łesle. Cyga­
nie aię bili ze sobą i tańczyli i kłócili się 
ze sobą. I  chcieli uczyć Ciapusia różnych 
sztuk, a  on nic. Nie chciał Szczekał na 
nich i  nie słuchał Więo go zamknęli do 
klatki. J przyszły krasnoludki, pobiły cy­
gana 4 Ciapusia uwolniły. A potem bab­
cia Dorotka przyszła ł  szukała swego pie­
ska po całej sali. A  on szczekał i wołał 
ją. Wreszcie znalazła i cieszyła się nim 
bardzo, a królewna z  królewiczem 4 kras­
noludki 4 głupi Maciuś cieszyli się także. 
Ot 4 cala bajka.

— Och, jabym także chciał zobaczyć tę  
bajkę!

— I  m y! 1 m y! X m yl Wszyscy chcemy 
zobaczyć p rzyg o d y  Ciapusia”/

* * *
—A ja też byłam w  teatrze I widziałam 

co innego. To się nazywało „Tańcowała 
igła z  nitką”.

— Opowiedz, jak to było.
— To były takie wierszyk4 m książecz­

ki, którą/napisał Jan Brzechwa,
— znam tę książeczkę!

------------
—  I  ja! X ja!
— Więc to wierszyki były mówione 

przez dzieci, bo to tylko same dzieci grały. 
* — To mówiłaś, że wierszyki, a tern* mó 
wisz, że grane T

— Tak, bo dzieci przedstawiały te wier­
szyki, jak w teatrze i to się nazr/ua insce­
nizacją.

— Ais kiedy w tych wierszykach w a le  
nie opisane są dzieci, tylko różne jarzymy, 
albo zwierzęta, albo ptaki. Wreszcie igła 
z  nitką. Więo jakże f

— Właśnie dzieci przedstawiały te jarzjr 
ny i ptaki i igłę i nitkę. Pamiętacie ten 
wierszyk o rozmowie jarzyn na st ragunm! 
Więo jarzyny były namalouano, a w  środ­
ku każdej z nich była buzia pratodzluw- 
go dziecka. A najwięcej to się dzieci śm!n 
ły, jak Piotr wieprza ptoprzem pieprzył.

— A ten wierszyk wiecie: „Jak pan 
może, panie pomidorze” — to Pani uczy­
ła wszystkie dzieci na sali, żeby go pożs- 
tareały. I  wszyscji chórem mówiliśmy. /  
ja  też go już umiem. A jeszcze ślitzsnie 
było, jak żuraw chodził 4o czapli, a cza­
pla do żurawia, t  nic moSJli się pogodzić: 
co on się oświadczy, to ona nic cł.ce, co 
ona się ńamyśli, to on się rozmyśli. Je­
szcze były dwie dziewczynki, które tak 
ładnie tańczyły niby igła * nitką i uda- 
wały sroczkę i Mada lińską z Oadałiiskt A 
jeszcze bardzo śmieszne byłe, jak Matołek 
zwiedzał Zoo i  wołał co chwila „Ofi!, al 
bo jak Indyk szedł ulicą Wolską, albo je­
szcze Katar, co spotka! T.ataraynę, o po­
tem wszyzcy kichali.

— No, a powiedz, co tobie się nahoięcef 
podobałot

— W szystko  mi się podobało i  tak so­
bie myślę, że my tu, w  naszym Dticcińcu 
także możemy urządzić takie przedstawi -

—* Wszystko arobbny sami z pap 
Zobaczycie, jak będzie pięknie.

IV»dŁ'Suchsls %. 1
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Kalendarzyk

Dzi ś  Józefa 
Jutro: Eufemii

1 WAŻf.TEJSZK JKLKFONY
Pogotowie ratunkowe , . . , . 22*73 
Straż ogniowa . . , , . l i - u
Pogotowie elektryczno przj Elek­

trowni M iejsk ie j........................ 29,-61
Warsztaty wodociągowe i kanafiz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O  . 23-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I  — 
2191; U — 24-26; n i  — 24-27, IV — 
14-14.

[ T E A Tft i KIIVA |
Z TOATOU MIEJSKIEGO: „Ziemia nie-

Kka“ w rocznicę otwarcia teatru. W 
t  dai. 20.IU.46 r. przypada pierwsza 

Pocenie* istnienia teatru pod dyr. A. Ró­
życkiego. W dmdu tym nwtanie Odegrana, 

■zbuka Fe. de Ourela ,,Ziemia nie- 
w przekładzie Karola Frycza o- 

W opracowaniu teikatu i reżyserii dyr. 
kila Bomawskiergo. Główne role w tej} 

MUice odegiają ,pp. Marla Gorczyńska, E- 
Vxxnora Oeaoweka, Karolina Lorenc, dyr. 
Aptoni Różycki, Edward Kowalczyk, Mii- 
piiołaj Samochooki,

„PRZYGODY OIAPUSOA" W cawar- 
m  dn. 21 marca o godzinie 15,30 powtó- 
erenie pfraemiiłeij bajki pióra Ireny Lado- 
kiówny p. t. „Przygody Oi-aipueia".

KUNO „DOM ŻOŁNIERZA" wyświetla 
wikm p. t. „Dwoje z tłumu". Nadiprogram: 
Aktualności PołWkiej Kroniki Filmowej. 
Pocą. seansów o godz. 14, 16 i 18.

KINO „APOLLO" wyświetla filim p.t. 
wGraessniey bez wimy“. Nadprogram' Ak- 
toelnożoi Polskiej Kroniki TOmowej. Po­
czątek seansów o godz. 12,30, 14,30, 16,30 
I 18,80.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film p. t. 
JPaaii Walewska". Nadprogram: Aktual­
ności Polskiej Kroniki Filmowej. Pocz. 
leans. o godz. 12,30, 14,30, 16,30 i 18,30.

KINO „MALTO" wyświetla film p. t. 
„Zaginiony horyzont". W roi. gł. Ronald 
Coiman. Nadprogram: Aktualności Pol­
skiej Kroniki Filarowej. Pocz. seans, o 
godz. 12, 14, 16 1 18.

Z ftycia Zw. Zuwodnuych

Połączenie Zw. Zawodowych
P r a c o w n i k ó w  S a iM € » rs£ i|« Ia  T e r y  t o r i a l n e g o

Rozbita dotychczas organizacja zawo­
dowa pracowników samorządowych na 
diwa ockizie! ue związki, ostatnio została 
połączona w jeden związek pod nazwą: 
„Związek Zawodowy Pracowników Samo­
rządu Terytorialnego i Użyteczności Pu­
blicznej w Polsce".

W związku z tym Zarząd Okręgu Lu­
belskiego tej Organizacji wzywa wszystkie 
oddziały działające na terenie wojewódz­
twa do niezwłocznego dokonania konsoli­
dacji zarządów powiatowych w myśl u- 
chwał obu połączonych Zarządów Głów­
nych.

Połączenie Zarządów Oddziałów Miej­
skich i Powiatowych winno być dokonane 
w apoaó.b następujący; należy nieawłoca-

P o s z u  kiwania
Redakcja „Gazety Lubelskiej" ssawiada 

mia:
1. Ob. Maruezczaika Władysława, ur. w 

roku 1900, zam. przed wojną przy ud. Za­
mojskiej,

2. Ob. Jedlińskiego Bogdana, zam. przed 
wojną w Ijublinie (brak bliższego adresu),

3. Ob. Kozaka Benedykta, zam. przy ul. 
Lubartowskiej 18,
że są poszukiwaniu przez ob. Wajuber- 
ga, który znajduje cię obecnie za granicą 
i prosi o podani* obecnego miejsca zamie­
szkania w. wymienionych Obywateli za po­
średnictwem „Gazety Lubelskiej",

I nie nawiązać porozumienie z Zarządem. O- 
' kręgu i Oddziałami Związków Powiato- 
! wych i v;yłonić z tych środowisk w drodze 
j bezpośredniego porozumienia jeden wspól- 
; ny Zarząd. ■ Z tą ch/wilą wszelka odrębna, 
działalność komórek awiąafkowyoh powinna 
ustać.

Połączenie Zarządów powinno odbyć się 
«a wspólnych zebraniach tam,, gdzie Od­
działy jednego i drugiego Związku funk- 
cyonowaly — wybrać bądź nowy Zarząd, 
bądź połączyć obydwa Zarządy w jeden.

Tam, gdzie istnieje Zarząd jednego 
Związku i nie ma Zarządu drugiego Związ­
ku, należy przeprowadzić wybory Władz 

! Oddziału, zwołując na walne zgromadze­
nie wszystkich pracowników aairnorządo­
wych a danego tere-,u, bez względu na do­
tychczasową przynależność zwdązkowrą. Po 
dokonaniu konsolidacji Zarządów należy 
niezwłocznie przesłać Zarządowi Główne­
mu protokół w dwóch egzeniiplaraach aa 

j pośrednictwem Zarządu Okręgowego w Lu- 
1 blinie, ul. Krak. Przedni. 29.

"0°

Paczki UNRRĄ dla zdemobilizowanych
Od poniedziałku 18-go bm Miejski Wy­

dział Aprowizacji i Handlu zaczyna wyda­
wać paczki żywnościowe UNRftA dla zde­
mobilizowanych żołnierzy, i powracających 
z obozów, którzy pobierali karty żywno­
ściowe I-ej kategorii w grudniu ub. roku 
bezpośrednio w .Miejskim Wydziale Apro­
wizacji i Handlu Sporządzone są już od­
powiednie listy; paczfki będą wydawane 
indywidualnie w Miejskim Wydziale Apro­
wizacji 1 Handlu, ul. Krakowskie Przed­
mieście 39. Instytucje, które złożyły listy

na paczki żywnościowe UNRftA nie pod­
jęły ich dotąd, proszone są o' jak najszyb­
sze zgłoszenie się dc MUejakiego Wydziału
Aprowizacji i Handlu.

Od dn. 16-go marca hr. na karliki mar­
cowe dziecinne „D" wydaje się na kupon 
nr 12 po 9 puszek mleka skondensowane­
go w cenie 3 zł. za 1 puszkę i na kupon 
nr 11 — jedną puszkę soku owocowego w 
cenie 17 zł. Mleko i sok wydaje się w daw­
nym Osobtorgu, Krakowskie Przedmieście 
49. (Jb )

W ieczór „RetSekSora"
Staraniem Związku Zawodowego Litera 

tów Polskich 1 Klubu Literackiego w Lub­
linie odbędzie się w środę 20 marca w 19-ej 
sali Lubelskiego Uniwersytetu Katolickiego 
o godz. 17-ej m. IS wieczór „Reflektora". 
W programie: I. słowo wstępne wygłosi Wa 
claw Gryłewski, II. wspomnienia pt.: „Ref­
lektor w życiu 1 anegdocie" wypowie Kon­
rad Bielski oraz recytacje utworów poetów 
grupy „Reflektora" recytować będą: Jani­
na Szydłowska, dyr. Karol Borowski, art. 
Józef Kondrat. Przedsprzedaż biletów' w ce 
nie 20 zł., dla młodzieży szkolnej 10 zł. w'

} księgarni Z . Budzlszewskiego, Krak. Przed 
mieście 39.Zabawa Plastyków

W dniu 19 marca, dniu św. Józefa, wy­
łączonym z wielkiego postu, odbędzie się 
w świetlicy Pooatowców (Peowiaków 13) 
Zabawa Plastyków, urządzone, przez Szko 
łę Sntuk Plastycznych w Lublinie.

Dekoracje eal wykonane będą przez 
studentów szkoły pod kierownicriwem prof. 
art. mai. Teodora Galysza.

Pomysłowe, dowcipne 1 przemyślane w 
treści barwne dekomcje te zobrazują te­
maty następujące: „UNRRA", „W pra­
cowni malarskiej", „Jak na niebie, tak na 
Btemi", „Wpływ miesiąca marca na ludzi 
i BWlerzfta", „PMyJot bocianów na .św, 
Józefa" 1 stanowić będą wielką atrakcję 
zabawy.

KONKURS
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego Wo­

jewództwa Lubelskiego rozpisuje konkurs 
na stanowisko Kierownika Państwowej 
Fabryki Wag Uchylnych w Lublinie, 1 ■ 
Wykształcenie inż. metalowy lub fach« 
wiec z praktyką w przemyśle metalo­
wym, 2) Wynagrodzenie wg. uzgodnie­
nia. Zgłoszenia przyjmuje z życiorysem 
Dyrekcja Przemyślu Miejscowego Woj. 
Lab. w Lublinie, ul. Spokojna 4, pokój Nr. 
7 w tenminie do dnia 31 marca 1946 roku.

Dyrektor Przemysłu Miejscowego 
1197 J. Kilarski.

(" o g ło szen ia  g r zęd o w e  I
PRZETARG

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
W LuUimie ogłasza przetarg na wykona­
nie Instalacji centralnego ogrzewania i 
wodociągowo - . kanalizacyjnej na dworcu 
na *t. Zamość. Twmin składania ofert w 
Dyrekcji ul. Wyszyńskiego 14 do dnia 20 
marca b, r. godz. 13, gdzie w tymże dniu 
nastąpi otwarcie ofert. Do oferty należy 
lołączyć kwit wpłaconego wadium w wy­
sokości 1 proc. oferowanej sumy.

Ślepe kosztorysy i informacje można o- 
twzymać w Dyrekcji, pokój 77. l t #6

WYDZIAŁ Odbudowy Urzędu Wojewód? 
kiego Lubelskiego ogłasza przetarg na 
roboty remontowe boindynków państwo­
wych: Narutowicza 10 — archiwum oraz 
garaże i magazyny Wydziału Odbudowy— 
Długosea 4, ślepe kosztorysy eą do naby­
cia w kancelarii Wydziału Odbudoiwy —- 
Lublin, Spokojna 4 p. 76. Termin składa­
nia ofert upływa dnia 25.3.1946 r. o go- 
dżinie 13-ej, po czym nastąpi otwarcie o- 
fert. Obecność oferentów dopuszczona.

Naczelnik Wydziału Odbudowy 
^  ln&. Gondek.

PRZETARG "
DyreJccja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Lublinie ogłasza przetarg na wykonanie: 
rozbiórki torów o prześwicie 900 m/m i mo 
wtu drewnianego d hi gości CO metrów, po­
łożonych przy stacji Wrotków pod Lubti- 
H«n, oraz zawiezienia wszystkich materia­
łów otrzymanych z rozbiórki, Jako też m aj 
dujących się tamże taboru z naładumkiem 
do wagonów na utaqji Wratkóiw. Termin 
Składania ofert zaopatrzonych na koper­
tach nagłówkiem „rozbiórka torów wą- 
tfdch" w Dyrekcji ul. Wyszyńskiego 14 do 
dnia 3 kwietnia b. r. go-dz. 13, gdzie w 
tymże dniu nastąpi otwarcie ofert. Do o- 
/erty należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w wysokości 1 proc. oferowanej 
•urny. Sit lepy kosztorysy i informacje moż 
M  otrzymać w Dyrekcji Wydział Kolei 
Wąekotorowych pokój Nr. 48. Dyrekcja 
Wslrzega (tobie prawo wyboru oferenta.

1214

DROBNE OGŁOSZENIA H-m -ł. nr tn»- m ramrj«i »  rt/.t-:-:ucżiuHaH
H A N D L O W E

MATERIAŁY piśmienne, artykuły biurowe 
w pełnym asortymencie posiada stale na 
składzie, Roman Różycki, Sienkiewicza 4. 
dostawy do biur, szkół, sklepów. 982
DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87. 924

„RYBAK" — aieci — drygawice — bą- 
wełna — haczyki, buty gumowe — Gdy­
nia — świętojańska 47. 1126

NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, plany,
Mierniczy Przysięgły Bogdan Białkowski,’ 
Lublin Sądowa 4. 1181

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rze­
mieślniczą Nr. 680 z dnia 6/5 44 r. na naz­
wisko Lucyny Koszowej. 1209

ZABAWKI: Składy uwaga: już ukazała 
*lę nowa łamigłówka, bajka 20-klookowa 
„Naaza Gromada". MATADOR 75 wzorów 
budownictwa. HULAJNOGI ogumiona, la­
kierowane. Wytwórnia „Bobo" Katowice, 
Opolska 18. Wysyłka — Zaliczka. 1195

PIANINO dobre zamienię na krótki, do- 
bry fortepian. Warunki .do omówienia. 
Wiadomość w Administracji lub tel. 40-68, 
od godz. 18. l i s i

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: tymczasowe zaświadczenie zdemobili­
zowania, wydane przez RKU Lublin — 
miasto — zaświadczenie z' komisji lekar­
skiej. wydane przez D.O.W. Poznań, tym­
czasowe zaświadczenie na brązowy medal 
na nazwisko Goduli. Juliana, zamieszkałe­
go Lublin Parkowa 10. 1190

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje­
stracyjną wydaną pnaez RKU Chełm na 
nazwisko Szweda Ignacego, zamieszkałe­
go w TUyowcu paw. Chełm Lubelski. 1162

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód oso­
bisty (kemnkartę) wydaną przes Zarząd 
gminy Zentboraycs pow. Lublin na nazwi­
sko Jacak Rozalii, zamieszkałeij Wrot­
ków 18. 1210

PLACE, domy, sprzedaje Biuro Miernicze­
go Przysięgłego Pogodzińskiego, Lublin, 
Krokowskie Przedmieście 59. 1169
ZABAWKI: Wytwórnia „Bobo" Katowi­
ce, Opolska 18. Nowość MATADOR mały 
inżynier buduje, z albumem 75 wzorów, 
Już do nabycia HULAJNOGI, ogumione, 
bajki, łamigłówki, szachy, wiele innych. 
Wysyłka za zaliczką. 1100

KANARKI turkoty, szokłe, dętki sam­
czyki, samiczki poleca hodowla. Rybicki, 
Lublin Miła 5 pierwsze piętro. 1201a

I C K i
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje­

stracyjną, wydaną przez RKU Lublin, 
miasto na nazwisko Szuramy Czesława, 
zamieoskałego Lublin Narutowicza 27 
m .  2. 1200

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 
sobiaty: wydany przez gminę Krzywieiki, 
paw. Chełm Lubelski i legitymację służ­
bową gajowego, wydaną przez Dyrekcję 
Lasów Państwowych w Lublinie, na naz­
wisko Oberdy Konstantego. 1211

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę roz­
poznawczą (kemnkartę), wydaną przez Za­
rząd miasta Lublina na nazwisko Rinno- 
rowej Maili, zamieszkałej Karmelicka 3.
__ ____  ___ ________ 1212

UNIEWAŻNIA się kartę rozpoznawczą 
Nr. 515 na nazwisko Mieczysława Gu­
mowskiego z Rusiłowa, wydaną przez Za­
rząd gminy Potok Złoty. Zamieszkałego 
Czechów, gm. Kononnica pow. Lublin.

1216

H Ó t . N E

NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog „Mar­
tyn!", darem jasnowidzenia przepowiada 
każdemu jego wydarzenia życiowe. Okre- 
śla dokładnie charakter, kierunek ndołno- 
ści, powodzenie, rady, przeznaczenie. Na­
pisać pytania, datę urodzenia, załączyć 80 
zł. zadatku. Odpowiedź za zaliczeniem. Ad­
res: Kraków, skrytka pocztowa 475, 781

RADIO-SUPER koncesjonawańy Zakład 
radiotechniczny poleca naprawę radiood­
biorników. LubKn, Miła 5, I piętro. 1201

UWAGA HODOWCY GOŁĘBI POCZ 
TOWYCH! W dniu 7 kwietnia b. r. odbę- 
dy.ie się w Krakowie pierwszy powojenny 
Ogólno-polski Zjazd Delegatów Towa­
rzystw Hodowców Gołębi Pocztowych w 
cełu organizacyjnym. Bliższych informa- 
cyj udziela Krakowskie Towarzystwo Ho­
dowców Gołębi Pocztowych w Krakowie, 
ul. Floriańeke Nr. 45/8 II p tel. 564-53. 
Sekretariat czynny we wtorki i piątki od 
godziny 18-tej do 20-tej w niedzielę i świę­
ta  od 10-ł.ej do 12-tej. 1264

WALNE ZEBRANIE — UŁupehfięnie 
Olaręgowej S-kii Jajczarsko-Drobiąrskici z 
odp. udział, w Lublinie odbędzie się dnia 
24.III.46 r. Krak. Przedm. Nr. 28 (w lo­
kalu sklepu s-ki o godz. 15-ej w  razie nie 
dojścia do skutku, w drugtei.teiTiiinde o go­
dzinie 16-ej i zapadłe na zebraniu uchwa­
ły, będą obowiązywały wszystkich obec­
nych jak i nieobecnych członków. Porzą­
dek zebrania: 1) Zagajenie, 2) odczytanie 
protokółu, 3) sprawozdanie Zarządu, spra- 
wazdanie Rady Nadzorczej, snrav,'OBdanie 
Związku Rewizyjnego, 4) zatwierdzenie 
sprawozdań, 5) pokrycie strat, 6) dalsze 
ifrtntenió Sipółdtzielni, 7) wybory władz, 8) 
epraiwy bieżące, 9) wolne wnioski. Zarząd.

1198

ZWIĄZEK Plantatorów Tytoniu, Okręgo­
wa Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa w 
Lublinie, ogłasza konkurs na stałych pra­
cowników Spółdzielni: Kierownika handlo­
wego, buchaltera i maszynistki. Wymaca­
na gruntowna znajomość fachu. Pożądana 
prektyica spółdzielcza. Praca od zaraz. O- 
farty z odpisami świadectw należy kiero­
wać na piśmie do „Zwląaku Plantatorów 
Tytoniu" Okręgw/a Spółdzielnia Rolaiczo- 
Handlowa w Lublinie, ul. Ewangelicka 6 
m. 7. Na oferty nieprzyjęte Spółdzielnia 
ni* odpowiada.
1160 Zarząd

Redakcja i Administracja Lublin. uL 3 Maja 4, tel.: Redaktor naczelny 33-60. Sekrełaiz odpow. 26-59. Sekretariat Redakcji 21-08. Redakcja nocna 13-44. Dy­
rekcja 36-40. Buchaltt-iia 25 88. Wydz. Organizacyj'-? 36-38. Kolportaż 85-85. Ekspedycja 25-64. Drukarnia 26-65. Księgarnia „Czytelnika" 25-87. Rękopisów 
Redakcja nie zwraca. Punkty przejmowania ogłosień: 1) Administracja „Gazety Lubelskiej", 2) Księgarnia „Czytelnika" Krak. Przedm. 5. 3) Drnkamia ul. 7w

mnjska 2t 4) Kiosk — Rychawska 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. ^

jMMMrłnłs Wvdnwnleza „CayteYnlka. Drukarnia a r  1 Spóldz. ^  d. „Czytelnik" w Lublinie A—6642 Bedaktor naczelny: Hipolit Bol>«tow«tn




